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Ń. Pan J. K. W. Xięciu Fryderykowi 
Wilhelmowi Mikołajowi Karolowi 


Pruskiemu order orła czarnego nadać 


raczył. . 


' Wiadomości zagraniczne. 


tee Francy a. 
Z Paryża, dnia 15. Październ. 
Chociaż depesza telegraficzna z Barcelony, 
onosząca o poruszeniu tamże, (Patrz: Hisz- 
Pania) wy ciemnych i niepewnych wyrazach 
jest ułożona, zgadzają się jednak w tém wszyst- 


«ie gazety tutejsze, że wypadki te dla sprawy 


Królowej niepomyślne; ale nie są one tóż 


espartery, owszem podług wszelkie- 


kiego do Prawdy podobieństwa, sprawcą bun- 


tu tego. jest trzecie z zagorzalców składające 
"się stronnictwa 


two, chcące się uwolnić równie od 
Królowej jak i od Regenta, Przypominamy 
sobie, że gwardya: narodowa j municypalność 
à É Espariery wy- 

dały, w którym go o zbytnie obwiniają umiar- 
Owanie i oświadczają, że jeżeli yy uśpieniu 
śwćm tryvać będzie i stanowczego ciosu nie- 


przyjaciołom konstytucyi nie zada, oni po» , 


wsłaną aby ją zasłonić. W tym też duchu po- 
wstał — zdaje się — rokosz barceloński a tak 
widzimy, że cała Hiszpania w odmęcie zupeł= 
nego nierządu coraz głębićj się pogrąża. 
- Zawarte w wczorajszym niy Z Dzien» 
nika sporów napomknienia, iż Francyi naj- 
więcćj zależy na przywiedzeniu. do skutku za- 
męścia między Królową Izabellą a Królewi- 
czem francuzkim i zapobieżeniu połączeniu się 
tejże z jakim innym Xięciem zagranicznym, 
nasiręczyło kilku tutejszym dziennikom sposo- 
bność do objawienia uwag swoich. Ponie- 
waż Dziennik sporów powszechnie za or- 
gan dworu francuzkiego uważany bywa, przy- 
uszczają zatćm, iż tajnćj sprężyny zabiegów 
krystynitosyskich w objawionćm przez ten 
dziennik zdaniu szukać wypada. .Kuryer 
francuzki, nadmienivyszy, że nie jest zwo- 
Jennikiem Espartery, i że dla tego o stronność 
dla niego posądzany być nie może, powiada 
między innemi: « Jkłady familijne były ukła- 
dami ludów w czasie, gdzie Królowie jeszcze 
wszystkićm w państwie byli; ale teraź rzecz 
się ma inaczćj, i odkąd Królowie panują, ale 
nie rządzą, przymierze familijne nie konie- 
cznie przymierze narodów za sobą pociąga; 
i jeżeli Hiszpania nie pragnie więcej przyjaźni 
z Francyą, zamęście młodćj Królowej z Kró- 


' 
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lewiczem francuzkim innego- nie wywoła 
uczucia, Małżonek Królowćj jest w każdym 
czasie i we wszystkich krajach osobą bez 
wpływu. Dopóki Izabella mieć będzie Mini- 
strów , jakimi są Arguelles, Callatrava, a 
-tero i Mendizabal, dopóty polityka hiszpańska 
francuzką nie będzie, choćby nawet małżeń- 
stwo Królowyćj z Xięciem francuzkim do sku- 
tku przyszło. Co francuzkim związkiem mał- 
Jodki nazywają, może tylko być pozorem 
do użycia Hiszpanii na jćj własną szkodę a ko- 
rzyść Francyi, albo do wyczerpania zasobów 
Francyi w interessie jakićj intrygi dworskićj. 
Obydwóch tych rzeczy pochwalić nie może- 
my. Pragniemy przymierza z Hiszpanią, ale 
nie zdobycia Hiszpanii, a jeżeli przymierze 
owo ma być trwałe, dobrowolnćm być po- 
inno. a : 
VWa grano wtargoçła policya do domu 
Pana Considere, który, jak sabie czytelnicy 
rzypomną, w procesie Darmes'a był uw)- 
klany, ale wyrokiem Izby Parów niewinnym 
uznany. Przedsięwzięto najści ślejsze badanie, 
ale zupełnie napróżno; mimo to (Consider'a 
uwięziono. Zdaje się, że się to stało w sku- 
tek zamachu Q uenisseta. å e 
Z dnia 16. Października. - 
Ogłoszone dzisiaj depeszetelegraficzae (Patrz; 
Hiszpania) w niepewności i pomieszaniu szcze- 
ułów dawniejszym całkiem wyrównywają. 
Wypadki w Barcelonie w depeszach tych cią- 
. gle tak wystawiają, jakoby w duchu czysto 
republikańskim nastąpiły , podczas kiedy wprost 
już nadejść miały doniesienia, że władze ta- 
meczne wszystkie na korzyść Espartery się 
oświadczyły, W calé: Katalonii ruch O*Don 
nella nieakontentowanie sprawił a w wojsku 
powszechnie go potępiają. i 
Anglia. 
Z Londynu, d. 13. Październ. 
Między Kuryerem i Morning:Chro- 
nicle powstał spór o wartość 1 zaslugi 
rozmaitych dyplomatów stronnictwa W bigów 
i Torysów. Sprawcą sporu tego Kuryer, 
naganiając ostro gnuśność dyplomatyczną Lor- 
da Clarendon w Madrycie, Markiza Clanri» 
carde w. Petersburgu i Sekretarza legacyi Bul 
ver w Paryżu. Morning Chronicle od- 
owiada na to, że zdatność Lorda Clarendon 
już Xiążę Wellington uznał, pozostawiając go 
w r. 1835, na posadzie jego; podobnie Lord 
Clanricarde w przeszłorocznóm przesileniu 
europejskićm ojczyznie swojćj przy dworze 
EEk wielkie polożył zasługi, zaś 
P. Buiver zdatność swę dyplomatyczną tylo- 
krotnie już i na tylu poselstwach udowodnił, 
że nawet paryski korrespondent gazety Ti- 
mes słuszne mu oddać musiał pochyyały. — 


I 


Na to znowu odpowiada Kuryer, że czyn 
Xięcia Wellingtona był tylko czynem grze* 
«zności, ile że przewidując królką trwałość 
Ministervum torysowskiego w r. 4834 — 35. 
w ogóle Żadnych zmian dyplomatycznych 
przedsiębrać nie chciał; co zaś do Lorda Clan- 
ricarde, to nie on zawarł traktat lipcowy, lecz 
uklejono go w Londynie samym; zaś po: 
chwała Pana Bulver w gazecie torysowskićj 
nie zgoła nie dowodzi, ponieważ P. Bulyer 
zawsze Zręcznie”manewru e, aby ź prassą po- 
zostać w zgodzie. — Na to znowu odpowia- 
da Morning Chronicle, że jeżeli według 
zeznania Kuryera, Torysowie tyle uzdatnio- 
nych liczą dyplomatów, iż Sir R. Peel sam 
nie wie, kogo obierać, bardzo zastanawiać 
musi, że urząd tak ważny, jakim jest posel- 
stwo w Petersburgu, Xięciu Beaufort ofiaro- 
wał, którego sam nawet do służby W. Ko- 
niuszego, więc lądąco-dworskićj, niezdatnym 
poczytał, 84 A: 
(| Z dnia 46. Października, i 

Pod napisem: „Nowe biskupstwo w Jeroe 
zolimie * mn gazety tutejsze: „ Palestyna, 
w skutek wypadków ostatnich 12 miesięcy 
znowu do Chrześciaństwa zbliżona i obudza- 
jąca sprawiedliwie udział powszechny, z An- 
glią takim węzłem zjednoczoną zostanie, który 
wszelkie burze czasu i wojen zapewne prze- 
trwa. Ma być dle Jerozolimy Biskůp ewa- 
nielicki wyświęcony. Już od dawniejszego 
czasu układano się w téj mierze z rządem prue 
skim a N. Król oświadczył gotowość swoję 
wspierania hojnie Chrześcian angielskich, zaj- 
mujących się upowszechnianiem wiary Chry- 
stusowćj pomiędzy starodawnym ludem Boga. 
Przeznaczoną do przyjęcia tego tak ważnego 
obowiązku osobą był Dr. Mac Caul, znajomy 
uczony hebrajski; ale z zaparciem się siebie 
samego, przynoszącóm mu jako człowiekowi 
i nauczycielowi chrześciąńskiemu zaszczyt, wy* 
mówił się z przyjęcia tćj służby, oświadcza” 
jąc, żeby biskupstwo to Żyd otrzymał. Ofa- 
rowano je więc duchownemu, Panu Alexan- 
der, professorowi języka hebrajskiego przy 
King College, który téż wezwanie to przy!ął: 
X. Alexander zostanie wkrótce przez Arcybi* 
skupa Kantuaryjskiego konsekrowany i na przy* 
szły miesiąc uda się do swego ciekawego (? in- 
teressant) biskupstwa:* 

Już przed kilku dniami obiegała tu pogtoska 
o uwolnieniu Mac Leoda; skądby ta nowina 
nadeszła, nie dodawano, ale ponieważ okręt 
„Akbar“, który wypłynąwszy z Nowego- 
Yorku o dzień późnićj, jak „Great Western"; 
dnia 13. do Liverpoolu zayvinął, nowszye 
wiadomości nie przywozi, przypuścić z: 
że pogłoską ta nie ma zasady. Wszystkie H- 
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sty prywatne, przez „Akbar“ przywiezione, 
wynurzają je nozgodnie, że Mac Łeod nie- 
winnym: uznany zostanie. — Listy wezoraj- 
sze z Liverpoolu — zapewne zmyślone — 
głoszą, że gromada Kanadyjczyków wilar- 
gnąwszy do Stanów Zjednoczonych, jednego 
amerykańskiego oficera ujęła, niby w zakład 
i jako porękę za uwolnienie Mac Leoda. 
Z wielką więc niecierpliwością czekają tu przyr 
bycia okrętu „Caledonia“ z Stanów Zjedno- 
czonych; sądzą, że w Bostonie dopóty się Za- 
trzyma, aż wiadomość o wypa ku wyroku 
w sprawie Mac Leoda tam nadejdzie. 
: Hiszpania. 
„. Messager ogłasza nast;pujące telegraficzne 
depesze: ł 
Bajonna d. 13. Października. — Podpre- 
fekt do Ministra spraw wewnętrz- 
nych. „Dnia 11. wezwano powtornie Pam- 
pełonę do poddania się. Za wzbranianiem się 
Generał - Kapitana, rozpoczęto na nowo ogień 
działowy, który wielką zrządził szkodę. Re- 
gent zastąpił Ribeirę Generalem Ayerbe, przy- 
y wającym z Aragonii.« k 
O wyjeździe Lnfanta Don Francisco de Paula 
do Hiszpanii powiada Indicateur de Bor- 
deaux: „Otrzymawszy Infant, gorliwy obroń- 
ca sprawy hiszpańskićj, wiadomość o powsta- 
niu w Pampelonie, postanowił natychmiast 
udać się do Madrytu i popierać usiłowania rzą- 
du Królowej i Regenia w celu ustalenia kon- 
stytucyi i tronu jego dostojnćj wnuezki, lza- 
belli 1E" ; 
w'fulon, dnia 12. Października. — Pre- 
fekt marynarki doMinistra marynarki. 
W Barcelonie zaszła ręakcya. Ayuntamiento 
i deputacya prowineyalna opanowały najwyż- 
szą władzę. Kapitan »Meleagru" okręt »Cerfe 
stojący w Port Vendres przywołał, aby mu 
był pomocnym w przyjmowaniu wielu nie- 
szczęśliwych, udających się pod opiekę ban- 
dery francuzkićj.« „ ia 3 
„Perpignan, d, 12. Października. — Dnia 
9. przy odejściu poczty słojąca pod bronią 
gwardya narodowa w Barcelonie aresztowań 
i zniszezenia twierdzy się domagała. Wynu 
rzyła swoje podejrzenie przeciw wojsku. Już 
aresztowano wiele osób." 


"Perpignan, d. 13. Października. — K on- , 


stytucyonista Barceloński ż dn. 11. do- 
nosi o odejściu Van Halena do Aragonii i o 
tymczoswćm w miejsce jego mianowaniu Ge- 
nerałaZabala. Junta bezpieczeństwa, z patry- 
otów złożona, już się ukonstytowała. Ayerbe 
drugi pułk gwardyi królewskićj do Saragossy 
znowu sprowadził. Borso di Garminati w nie- 
wolą się dostał « 

Bajonne, d. 13, Października, — Oficero- 


wie 2go pułku gwardyi na poddanie się pułku 
swego pod tym tylko zezwolili warunkiem, 
aby im do Francyi udać się pozwolono. Sly» 
chać, że Generała Borso, sprawcę buntu ich, 
powieszono. Wczoraj znowu poczty z Mē- 
"drytu tu nie nadeszły.« 

Gazeta Rządowa Pruska z d. 22. m. b. 
oświadcza, że w skutek nienadejścia poczty 
paryskiej od korrespondenta swego w jem 4 
cie żadnych wiadomości wprost nie odebrała. 

Z Paryża, d.16. Października, — Messa> 
ger ogłasza następujące telegraficzne depesze, 
nadejście których niepogoda znacznie opóźniła 
a z pomiędzy których dwie pierwsze z Bor- 
deaux i Lugdunu pocztą przesłano: 

„Perpignan, d. 11. Października, — Doe» 
wódzca Żlszejdywizyi wojska doMi. 
nistra wojny. Generał van Halen komen- 
dantów w Monjoui, Sen d'Urgel i Kordony 
z urzędowania złożył. Onegdaj wydano de- 
kret, opiewający, że każdy wojskowy, któ- 
ryby bądź ustnie bądź na piśmie rewolucyę po- 
chwalał, natychmiast osądzony i śmiercią ma 

ł w Barcelonie municypalność 
i depvtacya pne ncysine Juntę dozorową 
ustanowiły. Batalion gwardyi narodowej cią- 
gle pod bronią stoi na placu konstytucyjnym.'* 

„Perpignan, d. 13. Października, — Pre- 
fekt Pirenejów wschodnich do Mini- 
straspraw wewnętrznych. Dnia 10g0 
w Barcelonie Junte ustanowione, którćj K on- 
stytucyonista nadaje miano Junty ocalenia 
publiczneżo. Rozpisano pożyczkę 1 aby wy- 
płatę sobie zapewnić, nikomu nie dają paszpor- 
tu. "Fwierdza i prawie wszystkie stanowiska 
są w ręku milieyi, -Po powiatach organizują 
oddziały ruchome. Wiele osób aresztowano, 
ale nikogo nie stracono. Van Halen obejmie 
dowódatwo w Saragossie; Zabala. nastąpi 
w miejsce jego w Barcelonie.“ 

nBajonne, dń. 13. Października. — Szef 
biuramarynarkido Ministra marynar- 
ki. Deputacya guipuzkojska, zgromadziwszy 
sę w Bergarze, wydała manifest, powołujący 
całą ludność do Broni. Dzisiaj ścierano się 
pod Villafranką. W San Sebastian rozumiano, 
Le Generał Alcala się cofa; rozbroił on mili- 
eyę w Polozie, Ludność w Sam Sebastianie 
bardzo różnego zdania“ 1" 

„Bajonne d. 13 Października. — Podpre- 
fekt do Ministra spraw wewnętrz- 
nyeh, , Z” Madrytu niemamy wiadomości. 
Wczoraj o godz, 2. ogień z cytadelli Pampe- 
łońskićj ustał, Niesie pogłoska, że miasto ka- 
pitulowało, San Sebastian wzmacniają; sły- 
chać, że Generał Alcala tam się usadowi,'* 

Z Bajonny, dnia 14. Października. 

Deputacya proyrincyalna, Rada miejska i 


być ukarany. 
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zwardya narodowa w Saragossie wydały adres 
o Regenta, w którym się przeciw krystyni- 
stowskiemu ruchowi oświadczyły. Z Sára- 
gossy dowiadujemy się dalej, że Generał 
Ayerbe, Generał- Kapitan Aragonii, miano- 
; wany został przez Kegenta naczelnym wo- 
dzem wojska, mającego przeciw powstańcom 
w północnych prowincyach działać. Pomię 
dzy wychodźcami hiszpańskiemi, znaidujący- 
mi się jeszcze obecnie w francuzkich depar 
tamentach pogranicznych, pewien ruch spo- 
strzegać się daje, Tajni ageńci podobno im 
z strony Królowćj Krystyny różne ofiary i 
obietnice poczynili. Inłant Don Francisco de 
Paula wybrał się przez Jakę w podróż do Hi 
szpanii, choć rząd tymczasowy, odbywający 
w Witoryi swoje posiedzenia, przesłał mu 
zakaz wstąpienia na ziemię hiszpańską. 
liemce 
Z Stuttgardu, dnia 10. Październ. 
„ .Wczora! w przepełnionym teatrze przed 
stawioną została romantyczna- opera: „ Prze- 
stroga cyganki.“, skomponowana przez ziome 
ka naszego Juliusza Renedicť, i z najżywszćm 
zadowoleniem przyjętą została, 
Z Luxemburga, d. 11. Październ. 

Adres podany do Króla Hollenderskiego, 
wystawiający konieczną potrzebę przyłącze- 
nia Luxemburga do celnego związku niemie- 
ckiego, uczynił tu wielkie wrażenie; aby ta- 
Kowy zneutralizować, przeciwnicy ułożyli 
długi z motywami adres, dowodzący szkodli» 
wości tego przyłączenia. r 

Rozmaite wiadomości. 

Z Poznania, — W ciągu miesiąca Wrze- 
śnia pogoda bardzo sprzyjała tak sprzętowi 
zboża jak uprawie roli i siewom. — Dnia 4go 
b. m. znaleziono w Warcie na placu Bartha 
niedaleko kąpieliska ciało powieszonego wyro- 
bnika Antoniego Frankowskiego, Dnia 7. zo- 
stał koniarek Walenty Marszal w Bolechowie 
przez własną winę od kół tamecznćj gorzelni 
pochwycony, w machinę wciągnięty i tak 
zdruzgotany. Podobnież dnia 26. m. z: koło 
w młynie młynarza Rabbowa strzaskało nieo- 
stróżnemu młynarczykowi Antoniemu Dep- 
czyńskiemu prawą rękę; przyniesiono tego 
nieszczęśliwego do sióstr miłosierdzia. Dnia 
19. z. m. Żona byłego dozórcy poborowego 
Zakubielskiego, imieniem Barbara, w wła. 

,śnćm jéj mieszkaniu, przy Tumie Nr. g A 
spadłszy ze schodów , na miejscu życie zakoń- 
czyła. — Dnia 16. z. m. znaleziono w lesie 
potarzyckim, powiatu pieszewskiego, całkiem 
prawie zgniłe cialo chłopca, i ta w mało do- 


stępnćj gęstwinie. Poznano w nim aptekar- 
czyka Pawła Hermesa z Koźmina, który dnia 
2. Sierpnia roku bieżącego bez zostawienia ża- 
dnego śladu zniknął, i którego ojciec, Ka- 
znodzieja Hermes w Wiistebriese pod Ola= 
wą, w Donosicielu publicznym do Nr. 38. 
tegorocznego Dziennika urzędowego stronica 
133., 10 Talarów nagrody temu przyobie= 
cał, któryby mu syna odstawił, Miał 'on 
w aptece swego przełożonego przedać witryol 
zamiast syropu fiołkowego, i z obawy do- 
mniemanych skutków tój pomyłki uciekł. Lecz 
obawa jego była bezzasadna, Ło dziecko wi- 
tryoleju nie dostało, Uinarło ono wprawdzie 
nazajutrz, alę śmieęć ta była skutkiem zapale- 
nia piersi. Że Pawel Hermes sam się życia 
pozbawił, -o tem ani wątpić nie można, zwa- 
żając na to co się stało i na znalezioną w kie» 
szeni jego surduta karteczkę; ale jakiin sposo» 
bem samobójstwo to popełnił, już teraz wy- 
pośrodkować trudno. — Wybuchły w nocy 
zd. 21. na 22. z. m. w Kargowie ogień gwał- 
towny obrócił w perzynę 136 domów, 3 ku- 
źnie, 2 gorzelnie, 1 tarbiernią, 1 boźnicę, 74 
chlewy i 10 stodół, ogółem 227 budynków, 
zabezpieczonych w kassie ogniowćj na 43,950 
Tal.; 630 osób utraciło przez to przytulek 
i chudoby, Wszyscy przecież niemal posie- 
dziciele dóbr i gminy powiatu bamimostskiego, 
zanim jeszcze odezwę wydano, przykładali 
się według sił swoich do przyniesienia ulgi 
cierpiącćj ludzkości.  Przywożono do miasta 
żywność różnego rodzaju i bezplatnie miada 
potrzebnych rozdawano. Także na darac 
w pieniędzach nie zbywalło, Szezególnićj aś 
odznaczył się Hr. Mielżyński, który zaraz 50 
tal. w gotowiźnie, 40 wierteli żyta i wiele in- 
nych żywności przysłał. Prócz tego jeszcze 
w ciągu Września w. departamencie poznań* 
skim pochłonął ogień 20 domy, 11 stodół i 48 
chlewów. Między innemi spalil się także fol- 
wark Konin, należący do Pana Rapparda 
z całym sprzętem zboża i paszy, Wartość za- 
bezpieczonych budynków wynosi 2625 Tal., 8 
szkoda ca do niezabezpieczonych zapasów i in* 
wentarzy podaną została na 20,000) Tal. 

Z Gniezna, d. 15, Października, — Uro- 
dziny królewskie obchodzono w naszćm 
mieście, dawnćj stolicy Królestwa polskiego» 
z serdeczną radością, Już o godzinie 5téj zrana 
odgłos dzwonów i wystrzały z moździerzy 24: 
powiedziały dzień uroczysty, , O godzinie 9té} 


zebrali się wszyscy urzędnicy i znaczna CzęŚć. 


obywateli, bez różnicy religii i narodowości, 
na ratuszu, zkąd się w świetnym szyku udano 
do kościoła ewangelickiego na mające się taye: 
że odbyć uroczyste nabożeństwo, na kife 
wojsko przybyło, Po skończeniu tegoż udan 
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*ię na rynek, - gdzie zebrane wojsko marsz par 
Tadny: odbyło i po trzykroć na'cześć N, Pana: 
‘Niech żyjeł: zakrzykło, a okrzyk ten wszyscy 
*przytomni +z uniesieniem powtórzyli: | Nastę- 
pnie udali się oficerowie, wszyscy urzędnicy, 
księża ewangeliccy i wielka. część: mieszkań- 
*€óvwy, z którymi się także przełożeni kahału ży- 
«dowskiego: połączyli, do kościołaikatedralnego, 
'gdzieJ WX. Sufragan Brodziszewski odprawił 
Uroczystą mszą i; Ve Deum łaudamus za- 
"mtorfował, a duchowieństwa i zgromadzenie 


*©dśpiewało tenże wśród adglosu wąb i kotłów. ` 


"A. Brodziszew ski, który przy tćj sposobności po 
Taz pierwszy po poświęceniu swojćm jako Biskup 


<elebrowal, powrócił tu z umysłu 4 swej kano -` 


h cznćj podróży natę uroczystość. Obiadi wie- 
€zoremi bal, jako tćż nakarmienie ubogich ko- 
“sztem władz miejskich zakończyły. tę uroczy. 
śstość. .A dak dzień ten był dniem radości ipo- 
czenia różnorodnych ży wiolów naszćj'ludno- 
"ści, a przekonanie, że nasz: ukochany Król 
*PPan'wszysikie swoje ludy równie mocném 
zasłania ramieniem, wyrywało z serce -wszyst- 
ich życzenie: Boże zachowaj nam Króla! > 
Z Lwowa, d. 16. Paźdz.— Donoszą z Bia. 
łego Kamienia (w obwodzie złoczowskiim), że 
tamże p Spitz znany z założenia kilku ógro- 
dów w kraju naszym, mianowicie kołtowskie- 
80; zakłada park duży na kilkudziesiąt mor: 
gacho w naspiękniejszćj równinie, przerzniętćj 
rzeką Bogiem. Widok z tamtąd ciągnie się 
aż do podnoża wzniosłych pagórków, których 
pasmo gubi się od Wschodu na Zachód. + Je- 
den z tych pagórków lud od wieków górą 
świętą nazywa i takieraże mianem czci gaik 
‘Da nim wzrastający. Na górze widno jeszcze 
Szczątki jakićjś starożytnćj budowli i są domy- 
„sły, że tam musiała stać kiedyś swiątynia pó- 
ańska, w czasach przedchrześcijańskićj 'sła- 
Wiańszczyzny, co i nazwa potwierdzać: śię 
zdaje, Właściciel 'Bialego - Kamienia, niejako 
„Xu uezczeniu zamierzchłćj przeszłości, wznosi 
Ma szczycie tćj góry budynek, który o mil kil. 
a okolicę przyozdobi. Pomieniony park obej- 
muje gruzy starożytnego zamku, w którym do- 
tychczas s4 jeszcze kazamaty, lochy, piwnice, 
Gdzie nie gdzie ną pozostałych piętrach pokoje, 
aw. nich różne już nieczytelne napisy; tylko 
na dolnćm Piętrze jeszcze napis wyczylać mo 
dna: „Deo trin, Georgius Coributus Dyx in 
Wiśniowiec Castellanus Chiłonensis (?) cum 
charissima Theodora Cząplicówna in $panów 
arcem muro eXtrueri curaverunt, in hąeredi- 
“taria villa sua, genominata anno salutis MDCXI. 
Koło bramy tych ruin płynie Bug, a | 
"wschodnićj ich stronie umieszczoną w smaku 
gotyckim altana na podwalinach dawnćj piw- 
nicy, mającćj napis roku 1600. z południo- 


wej strony parku rozpościerają się łąki i kępy, 
obląne odnogami: Bugu. ¿Tu założono; ktyte 
łaźnie tak dla żeńskićj jako;tóż męzkićj płci, 
na wzór grełenberskich, a przyległy pagórek, 
na którym wznosi się: statua Króla Sobies- 
kiego, zagranicznemi. obsadzono 'krżewa- 
mi. : Oprócz tego, by przyjemne z poźjtecz- 
ném połączyć, jest w Białym-Kanieniu ogrom- 
na cukrownia z rafineryją, fabryka eżokolady, 
rumu, likworów, cykoryiit. p. a dla przy- 
szłego jedwabnictwa zasadzono 20,600 drze - 
wek: morwowych:  Ciosowy «most; na Bugu 
na wiosnę budować zaczną. ` CES 
"= Donieśliśmy w swoim czasie-o noworoczni- 
ku petersburskim »Niezabudka;« wydawanym 
przez J. Barszczewskiego. Takowy licząc 
właśnie drugi rokswego życia, v zbięrze ar- 
tykulów różnej wartości, w których żywioł 


-poetyczny przeważa, ;podaje nam kilka: nie- 


znanych nazwisk, jak się zdaje mlodych pra- 
cowników na niwie literatury, rokujących na 
przyszłość może niejeden: piękny talent roawi- 


"nąć, Zbiór tegoroczny »Niezabudki,« oprócz 


pism samego wydawcy, składają artykuły pp, 
S: Z. Sierpińskiego, W. Dawida, T. Burelskie- 
go, Ludwika de Perthćes, L. Płośzyńskiego, 


vst. Lachowicza, Wincent, Reutta, G, Szepielę- 


wicza i t-d.: Najobszerniejsżym i najwięcćj 
wszakże zajmującym artykułem jest powieść 
pani Eleonory Sztyrmer: „Pantofel, historyja 
mego kuzyna." Jestto niech tak rzekę powieść 
psychologiczna i autorka rozwinęła w niej 
wielką znajomość serca ludzkiego, skojarzoną' 
z pięknym talentem: pisarskim. Malo jest no- 
woroczników, które: tak za.mującym artyku- 
fem poszczycić się mogą, i życzymy dla dobra 
wspólnćj literatury naszćj, by p. Sztyrmer nie 
poprzestała na tćj próbie, a gdy późniejsze 
piody jéj teraźniejszemu wyrównają, zajmie 
jedno z, miejsc zaszczytniejszych w gronie nâ- 
szych pisarzy. j sł. 
Z Krosna. — Aleksander Horodyski, o któ- 
rego zgonie donosiliśmy, pozostawił tu w Kro- 
śnie znaczne mąterjały w rękopismach, rysun- 
kach i facsimilach, o czóm zawiadamia się tych, 
których to obchodzić może, i i 
Sprostowanie— W »Rozmaitościache ńa. 
szych donieśliśmy niedawno, że w Hiszpanii pa- 
dał deszczkamienny; wiadomośćtę wyczerpnię- 
to z pisma; »Ecco del Commercio.« Tymczasem 
ismo niemieckie pod nazwą: »Magazin für 
die Literatur des Auslandes« wyświeciło mam 
ten wypadek. Po hiszpańsky „piedra“ zówie 
sie nietylko kamień ale także i grad. A więe 
nieumiejętny tłumacz zamiast gradu przelłu- 
maczył deszcz kamienny, i tym sposobem nad- 
zwyczajne to zjawisko natury rozeszło się po 
wszystkich pismach peryjodycznych, 
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a deoDwie hig u wę 
wyprawy francuzkie do Irlandyi, 
W” latach 1796 i 1798, Tiza 
1 — mmm RZ i 
t. iè i 3 
Wiadomo, że w czasie rewolueyi francuz 
kiej Irlandyja była w największćm zaburzeniu. 
W roku 1796 postanowił dyrektoryjat przy- 
wieść do skutku umówiony z patryjotami w 
Dublinie plan wylądowania. Flota złożona 
z piętnastu [inijowych okrętów i dwunastu 
fregat, mająca na pokładzie wojsko przezna- 
€zone do wylądowania, odpłynęła dnia 16go 


Grudnia z Brestu i sterowała pod dowództwem - 


wice- admirała Morarda Galles ku zachodnićj 
części Irlandyi. Hoche dowodził armiją lą- 
dową; wybór ten obudzał we wszystkich, 
‘których do tajemnicy przypuszczono, najwię- 
-ksze zaufanie, i nikt nie wątpił, że przedsię- 
wzięcie szezęśliwie się powiedzie. 
Tymczasem burze morskie'śnaczćj zawyro- 
kowały; przeszkodziły wylądowaniu w zatoce 
Bantry, r sprawiły, ze trzy oddziały foty do 


portu w Breście zniezém wrócić musiały. Je- 


szkodę, ale i sam na sucho nie wyszedł. Naj- 
większy cios dotknął go wtedy, gdy egocare | 
kapitan okrętu śmiertelnie ranionym został- 
Wszelako osada okrętu franeuzkiego nie stra 
ciła przezto odwagi, a zwycięztwo chwi 
się aż do nocy na obie strony. Juz przez trzy” 
naście godzin: wydzierali je republikanie swym 
„nieprzyjaciałom; dwiestu ludzi i dziesięciu 
oficerów uczyniono niezdatnymi do boju, * 
wszelki materyjał palny wyezerpano. 
myśleli, że uszli największego niebezpitczeń” 
„stwa, gdy oto okręt uderza na szkopuł w mo 
rzu i podaje całą osadę w najniebezpiecznieje 
sze położenie. Nie było już innego ratunku 
jak tylko opuścić tak zaszczytnie broniony 
okręt. i 
W czasie gdy kontr-admirał Bouvet, który 
najpierwszy rozkazał swemu oddziałowi po” 
wracać do Francyi, ściśle z swego postępku 
usprawiedliwiać się musiał, z upragnieniedy 
wyglądała trlandyja przybycia eskadry fran* 
cuzkićj. Ponura rozpacz ogarnęła tamtejszych 
mieszkańców na wiadomość, że foia pószłe 
w rozsypkę, gdyż na nié} budowali sę nä- 
zieję. migi, l 


dnakże okręty przewozowe „Saliren, Fille dziej 


unique i Villede- POrient* wpadły w ręce nie- 

rzyjacielskie. Okręt ,„Seaevola** mający 400 
udzt na pokładzie, zatonął. Fregata „la Fra- 
ternitć,'* na której się admirał i jenerał Hoche 
znajdowali, prawie tylko cudem umknęła przed 
nieprzyjacielem. Okręt linijowy „les Droits 
de- l'homme“ uległ pod nieprzyjacielskićmi 
kulami i natarczywością babwanów morskich. 
Okręt ten stoczył tak bohatórską walkę, iż 
takowa była jedyną pociechą, jaką rzeczpos- 
sek z poniesionćj straty, w zysku odniosła. 

rzy wybrzeżu Bretanii uderzyły na niego 
dwa wielkie angielskie linijowe okręty, a na 
jednym z tychże znajdował się kommodor 
Edward Pelew. Straszna walka wszczęła się 
pomiędzy okrętem admiralskim i republikana- 
mai. Na nieszezęście francuzki kapitan Lacrosse 
zmuszonym był przy rozpoczęciu bitwy zam- 
knąć jednę z swych bateryj, ponieważ się fale 
do okrętu wciskały. Z tóm wszystkićm utrzy- 
mywał on tak mocny ogień, iż Anglicy dla 
obowiązania rannych i naprawienia uszkodzo- 
nych swoich okrętów, na niejaki czas ognia 
dawać przestali. Poczóm Lacrosse usiłował 
zahaczyć okręt admiralski; ale ten szybkim 


, zwrotem uniknął jego spotkania. Tejże samćj 
chwili przybyła temuż okrętowi w pomoc an- 


gielska fregata „ Infatigable*; ale ją republika- 
nie tak dzielnie przewitali, iż się cofnąć mu- 


„Po niejakićj przerwie jeszcze z większą za~ 
erekłością ponowoino walkę. Okręt iraneuzki 
wyrządził nieprzyjacieloywyi niejednę dotkliyyą 


RE i Z, 

Pod wieczor dnia 16go Września 1798 ro" 
zwinęła znowu żagłe eskadra, mająca odnowić 
wylądowanie, które się przed dwoma laty nie 
>owiodło. Eskadra ta złożona była z okrętu 
inijowego „Hoche,“ mająca na pokladzie ad- 
mirała Bompard, i z fregat „la Loire, Vime 
mortalité, la Romaine, FEmbuscade, la Sémil- 
lante, la Coquille, la Itćsolue i la Bellone.* Na 
pokładzie ich było 4400 ludzi przeznaczonych 
do wylądowania i wzmocnienia oddziału, któ- 
ry admirał Savary przed kilką dniami na wy” 
brzeże Irlandyi wysadził, z 

Zaledwie że dywizyja wypłynęła z zatok? 
Brestu, już ją spostrzegiy dwa angieiskie okrę” 
ty, z których jeden zwrócił się w okamgnieniu 
ku angielskiemu wybrzeżu dla zawiezieni? 
tamże, jak się zdawało, téj wiadomości. 
do dziesiątego Października, pomimo wsze 
przez admirała wymyślone przebiegi, nie mo” 
gła się francuzka eskadra pozbyć nieprzyjacie 
skiego okrętu. Nietrudnoby jćj było pozbyć 
się go przemocą, atoli instrukcyje dane admi" 
rałowi były tego rodzaju, aby unikać wszyst” 
kiego, coby o stratę ludzi lub materyjału przy” 
wieść albo wylądowanie opóźnić mogło. 

Dnia 11go zamyślił admirał przywieść do 
skutku wylądowanie vv małćj zatoce na pó!” 
nocnej stronie Irlandyi. W tym zamiarze WY” 
słał. ka ed „Płmmortalite, * jako najawianiej” 
szą żeglarkę z całej floty, na rozpoznanie. 
jakież było jego paret ia gd Pia za powro- 
tem swoim niemal w pół godziny doniosła 
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iż znaczną ilość okrętów na wysokości morza 
spostrzegła: Vriadomość ta. potwierdzi SIĘ 
niezadługa pojawieniem: się. eskadry angiel- 
skićjj Takowa zostawała: pod dowódżtweńi 
sir: Johna Naven i liczyła pięć okrętów linijo- 
wych i trzy fregaty pierwszego,rzędu. « | 
* Przewaga Anglików byla widoczna; mieli 
©ni 520 dział, a Francuzi: tylko 400; mogli 
wystrzelać 5400 funtów; żelaza yyraz z ładun- 
kiem, a Francuzi tylko 4000.  Aidmirałowi 

pard przedewsżystkićm « zależało na tém, 


By wypełnić swoje poselstwo i pozbyć się tak 
niatóry alu jako tel onka % = Biodania 


Iny, a co 


utracił*maszt główny i t 


Najgorsza, zgruchotane kawałki z nich upada* . 


łąc, rozdarł) nsn ai s „iż okręt. admie 
ralski inian inges by: ppe pomaléj, a 
nieprzyjaciel tymczasem coraz bardzićj się 
zbliżał, Wszelako noc i dzień upłynęły bez 
Wszelkiego wypadku. i is ooa En 
Dnia 12go zrana spostrzegli Francuzi, Że 
przez Anglików są- opasani.. Część spor A 
angielskićj stanęła pómiędzy fotą francuzką 
rzegiem irłandzkim i zniweczyła tym sposo- 
bem wszelki zamiar wylądowania; w takim 
razie nic innego nie. pozostawało, jak tylko 
chwałę bańdery ocalić. «Pierwsze i najstra- 
szniejsze natarcie wymierzyli, Anglicy ku okrę- 
towi „Hoche Takowy zostając pod gradem 
uf, strychowany od trzech okrętów, angiel- 
skich, musiał zwinąć żagle; jednakże nie. pier- 
wój, aż pokąd nie oznajmiono admirałowi, Że 
na stanowisku chyrurgów zabrakło miejsca, i 
że w dólnćj części okrętu gat, już że, sześć 
stóp podstąpiła. Obrona byla. prawdziwie 
bojąstórska, Okręty „Coquilie i Embuscade¢‘ 
doznały tegoż samego losu co okręt admiralski, 
e dwie godzin późnićj poddał się okręt „Bel- 
ona;* a po trzygodzinnćj: walce wieczorem i 
okręt „Resolue * zdobyto, ` 
d tej «chwili los Irlandyi został na zawsze 
rozstrzygnięty, a tak, drogo musiał opłacić ten 
ra) opiekę, którą mu rzeczpospolita francuzka 
ofiarowała. DEEN 


„g.ŚNadesłano.) — Z okolicy Odalano wa, 
Chociaż już może. ostatni. żi ostatnich we 
względzie spóźnienia się „z opisem niniejszysh, 
powiem. przecie, żę nie pochwycić, dać zató- 
nąć w morzu na Pniera chwili tak błogićj, 
jaka podobno na długo — długo — a może i 
na zawsze dla parochii: Odajano wskićj nie po- 
jawi się więcój; byłoby to jedno, co być ara 
iętnym, zimnym, na rzeczy, wzniosłe, tkliwe, 
Be be 18, W. eśni NE CZ 

zięń 18, Września b, r, rozwinął w mia- 
stęczku Odałanoryie cały urok oi 


bu, którym, jak deszczem pięknego w Maju 
pala ożyła — ETA się APY iż tak 
rzękę, natura ludzkiego tutaj plemienia. — Już 
©3imili, na granicy z Szulmierzyc do Odala- 
nowa, . dziarska: miódź tutejszego miasteczka, 
w liczbie około trzydziestu, na dobranych, 
krzepkich kacych koniach, w przyborze pe» 
puciu gatunku dawnych naszych milicyi, 
z cyfrą- na kapeluszach M. D. strojnych kitą, 
na czele przywódzcy powitała na granicy tue 
tejszćj parochii oczekiwanego tu od dawna 
AW, Arcybiskupa Marcina Dunin, łącznie z je- 
go szanownymi pomocnikami, Suffraganem 
iskupem JW. Brodziszewskim i dwoma Ka» 
W kilku miejscach po drodze przygotowane 
już moździerze hukiem swoic wystrzałów 
zapowiedziały tłumnie zebranemu z okolic 
ludowi o bliskićm pojawieniu się upragnione- 
go nam gościa. 
"Jakoż, ku wszystkich prawdziwemu urado- 
waniu, © Ścićj godzinie z południa, już w 
pierwszćj bramie przedmieścia Magistrat miej- 
scowy, — uprzejmie powitał dostojnego po- 
dróżnego, który mnóstwem ludu różnego Wy- 
znania otoczony, wjechał poważnie w rynek 
miasta do bramy drugićj, na froncie którćj 
symboliczny pelikan. odmalowany z cyfrą M. 
D. — wiernie wyobrażał dostojnego tego Pra- 
łata poświęcenie gorliwe dla swych owieczek 
w: mo m pastórstyva swego zawodzie! — 
‘Tu otoczony młodzieżą szkolną — gronem 
panien w szaty białe przybranych, cćchami 
1 bractwarhi, przy wystrząłach z moździerzy, 
rzęsisto gorejących świecach w ręku prawo- 
wiernego ludu, rozwiniętych chorągwiach i 
kościelnych obrazach, przy dźwięku muzyki, 
dzwonów. odgłosie, stanął ukochany nasz Ar- 
cypasterz v trzecićj już bramy przy kościele 
w łuk wzniesionćj, na którćj dobranymi koe 
lorami odmałowane z obu stron godła jego 
Arcypasterstwa i herbu rodowego, dziwnie 
piękny na widzach sprawiły urok. — W tém 
miejscu Proboszcz i Dziekan JX. Bibrowicz, 
na czele, zebranego duchowieństwa, w po- 
mważny kościelny przybrany apparat, powitał 
2 właściwie sobie słodką FIMA czule, 
serdecznie dostojnego Arcybiskupa; który w 
treściwych. i miłych odpowiedziawszy wy- 
razach, w całej okazałości wprowadzonym 
został do świątyni pańskićj po kwiatach, rzu- 
canych przez panny w dwuch szeregach w bieli 
przed nim postępujące. — U stopni wielkiego 
ółtarza stanąwszy, po oddanćj czci należnej 
Panu Zastępów, zajął miejsce J W. Arcybi- 
skup, na tronie dle siebie ozdobnie .przygoto- 
wadnóm. W tém JX, Dziekan Bibrowicz, jako 
proboszcz miejscowy, wstąpił na ambonę, i 
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z całą serdecznóścią gorliwego kapłana 'i słyńć 
negò mówcy, wystawując licznemu słachaę 
tżówi cél pizybycia uwielbianego Arcypaste+ 
rza, wszystkiech do łez i rzewliwego płaczu 
pobadził; 'poczóm gdy JX. Dżiekań: Kompała, 
odpfawił przy odgłosie muzyki  nieszpory, 
wnet z całym póbożnym orszakiem mnogiego 
łudu i duchówieństwa, opuścił JW. Aycypa= 
sterz dom Boży 'i udał się aż na drugie.przed- 
mieście do probostwa. >oaręsią slae? en 
""Huk wystrzałów z moździerzy, 'na żajutrż 
dnio '17. Września o godzińie 7inćj zrana,! 0- 
żnajmił: dostojnego Arcybiskupa przybycie da 
świątyni pańskićj; która od pół wieku bliskó 
pobożnym datkiem starożytnej Polki ś.p. Eteo» 


nory z Cetnerów Xiężnćj Sułkowskićj wznie- = 


siona, i jakby na przybycie JW. Arcypasie 
rza Duńin oczekująca, dziś przez niego; uro- 
"€eżystym obrzędem poświęconą została! =- Do! 


(Dokończenie masaż 


~ Wielmożny Stanisław Rozrażewski w Mni- 
chowie pod Gnieznem zamieszkały,* chcąc 
"wypuścić w dżierzawę sześcioletnią zacząw- 


szy od Św. Jana 1842. r. wieś swoją dziedzi- -4y 


czną Leśniewo zwaną i także w powiecie 
Gnieźnieńskim 'położoną , 1800 morgów: grun- 
tu ornego i stósowną ilość łąk i pastwisk trzy- 
mającą, razem z inwentarzem i z-daninami 
“od czynszowników w Leśniewku i olendrów 
‘w - Łeśniewskich olendrach przypadajycemi, 
niemnie;"z propinacyą — uprasza: ażeby co 
do warunków tej dzierzawy ustnie lub franko 
Jistownie da niego się odezwać. 


Handel towarów modnych, je- 
>c odwabnych i łokciowych 
- MAYER FALKA 
w rynku 'Nr. 98 na pierwszem piętrze. 

Towary moje zakupione na ostatnim wal. 
nym jarmarku Lipskim jaż wszystkie przy- 
były, o czóm niniejszćm najuniżenićj Szano- 
wnćj Publiczności donószę, Oprócz znanego 
obfitego składu, który przez nad €!ki najnow- 
szych artykułów z najpierwszych 
akfa dów zawsze we wszystkich gatunkach 
jest ufrzymywanym, polecam tylko jeszcze na 
teraźniejszą porę roku niektóre z najnow- 
szych i nader gustownych przedmio- 
tów), jak takowych tylko w magazynach mód 
po miastach pierwszćj klassy dostać można, 
pomiędzy 'innemi: 

materył na płaszcze, wełniane i jedwabne 

w znacznym wyborze, podobnież: materye 

na suknie . iv pian A 
Btogfe" Princesse Matia; Maragrantins, 


£ioliennes, Perolins, Katin Labaubalitrs, 


ext Rojale chinees ; Crepées Adonis: i st: d4 tue 
> dzież gótowe markizy na jesień 
TSEZ najlepszych'materyi, przednić 
« "ehustkii ddugieszaleaxamitne, mo* 
łeskinowe, pliszowe i jedwabne 
Zarazem ‘polecam najnowsze materye N8 
meble Renaissance, $atin d Am 

" o piqueimaterye włosiane. ; ub 
> Dla wygody kupujących urządziłem jeszcze 
drugi tokal. ) asif 
(' Poznań w Październiku 1841. 8 
„.jJkurs gieldy Berlińskićj. - 
i. Dnia 22 Października 1841. 


4 


papic- 
rami, 


Obligi długu państwa . . „| 4 35) 
Pr. ang. obligacje 1830. „ . f 4 | 102 1015: 
Ubligi premiów handlu morsk. | — 50 r, a 
Obligi Kurmarchii «6 „| 35][102— | 102 > 
Berlińskie obligacje miejskie | 4 | 103% | 1037 
Tlblągskie dito, 3:7, sł 3%] 100 99757 
Gdańskie dito w T.;, . . -f — 48 ii 
achodnio - Pr. listy zastawne | 102%, | 10135. 
Listy zast. W, X. Poznańskiego] 4 | 105% | — 
sehodnio- Pr. listy zast, „| 3% | 1027 | — 
Pomorskie dito. „ . . , „| 3żf 10%) — 
«Kur: i Nowomarch, dito , «| 3%] 101% | 100%9 
Szląskie ; dito: ssm > „ „ «| 35|10% | — > 
_Akeje | 3 
Kolei Berlińsko - Poczdamskićj] 5 | 123— | Ag: 
dito dito akcje a prioris „| 4% f 102% Fiks 
Kolei Magdebursko - Lipskićj | — f 110% | — 
dito dito akcje a prioris „| 4 | 1027 | 102 
Kolei Berlińsko - Anhaltskićj | — | 1045 |103% 
dito dito akcje a prioris „| 4 | 102% | — 
Kolei Düsseldorf. - Elberfeld, | 5 93 —. 
ditó dito akcje a prioris „| 5 | 1034 | —- 
Kolei nadreńskićj , . „, , .f 5 92 92 
„Złoto al marco . „ . . . . 211 — 
Frydrychsdory . „ . ; 13 


Jnne monety zlote 
Disčonto . , . . 


po 5 tal, > 


Dnia 22. Paździefe 
~> 1841, r. 


od do 


Tal. sgr. fen.| Tal. sgr: 


Ceny targowe 
w mieście 
Poznaniu. 


Pszenicy szefel: „ . + .| 212) 6 2,16 

Zyta X t, a i S E * 1 1 6 1 10 | zej 
Jęczmieniadt . + « . . |--|20/— lat aj 
Owsa: «dł. dis 4 ato 6]17| 657 
Tatarki: dh "+ + © w, |-—|20]==f=125= 
Grochu dh w .., „:; |= — ||" 
Ziermiaków dt. , „ „ „|—| sl=|--| 8) 6 
Siana cethar . „ , oain |--|23|-|-- 247 
Słomykopa. s . . . „Ą 6l-|-| 6 10% 
Masła garniec a.. . „| 1/17] 6] 120/— 
Spirytusubeczka. . „ „ [12/20|—]137—17 


